PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Zal wyd. „Poranna“ hub „Wiecz.” 165 M 
È dostawą w miojscu 
lub przcayłką poczt. 115 M 
Peranna* i „Wiecz.* 210 M 
Ż dwarszową dostawą 
w miejsca lub 
syłką pocztową . . 230 M 


Za 2 wyd 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


La 


fan we n 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna') 
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Dek 
Z 50 artykułów 


nooi 


Lwów, wtorek 8 lutego 1921 


laracya polsko-francuska. 
wych gotowych zaledwie --- 4, 


Skoordynowanie wysiłków polsko-francuskicn 


dla obrony najważniejszych interesów | 


stwierdzone wspólną deklaracyą pols<o-francuską. 


Paryż, 6. mtego. 

UAT). Z okazyi podróży Naczelnika Państwa 
Pfłsndskiego do Francyi, rządy francuski i polsk 
za wspólnem porozumieniem uchwał ly następu- 
iacą daklaracyę: 

Rzędy Francyi į Polski w jednak m stopniu 
dbając o utrwalenie swego bezp Zczeństwi, jak 
równe pokoju w Europie, ponownie uznały wspól 


ność interesów łączących oba zaprzyjaźnione kra- kore 
le, przyczem zgodne są w tem stwierdzeniu wol FR 


skoordyngwama swoich wysiłków i w tym celu 
utrzymywania najżścślejszego  koniaktu osiem 
obrony swoch najwyższych interesów.  Prezy- 
demt minstrów Brand przyjmując ambasadorów 
Wielkiej Brytanii, Włoch ; Japowi, zakomunikował 
'm powyższą dekłaracyę, 


Miłość i wspólność interesów łączą Polskę z Francyą. 


Warzawa, 7 lutego. 
(Tełet.) (m) Z Paryża telegnafują: W ogłoszo 


naogół narody zbliżają się do siebie z rozsądku, 
albo ze Skłomrości wzajemnej, Francya zaś į Pol- 


ng w „Matin“ rrzmowie Naczelnka Państwa Z ska szły ku sobie zawsze, nie bacząc na chwilowe 
rod. Stefanem Loson, znafdują się między innemi | trudności i czyniły to naturaktym biegiem rzeczy 
następujący krótki ustęp: „Bohaterska Francya |bez wysiikôw,  nównocześnie przez skłonność 
cierpiała nietytko dfą siebie, ale i dla nas wszyst- | wzajemną, oraz przez rozsądek. Są to dwa węzty 
kich, a więc i dla Polski. Gdyby między nami a potężne, łączące Francyę z Polską: miłość I wspól- 
wami nie było nic imsrego ponadto, to to sam: wy-|ność interesów. Nie mam zwyczaju — zakończył 
Starczyłody, by Się nigdy wzajemmie nie zapom- | marszałek — posługiwać się banamym zwrota- 
mieć, Ale istnieje jeszcze wiele innych rzeczy. Frze mi. P wiem tyto jedno. Że przynoszę 
iewszystkiem rzez w historyi niebywała, ża gdy całą miłość Połski, 


Długie narady w hotelu Crillon. 


Wanr.zawa, 7 lutego. |geofs w hotelu Crillon. Narady dotyczyły Sprawy 

(Telet.) (m) Z Paryża telegrafuią, że jeżeli Śro Na przyjęciu prasy polskiej, której człon- 

| WE ów pmzedstawiń pp. Władystww Baranowski i 

niektóre ormana prasy dotąd zachowywały się Z h $ ; 

powttą rezerwą wobec Naczelnika Państwa, to |Ehrenberg, w obscenceści marsz. Focha. Pilsudski 

A a : i zaczął od powitania w prasie wielkiej potęgi i do- 
dziś obszernie zajmują się pobytem Piłsudskiego 1 %7 > k Á 

sprawami Polski. Ratusz udekorowany jest flaga- |dal: „Ja przedstawiam Polskę jak. całość.Szczegó 


- Ak. ay: t ły należą do Rządu”. Naczelnik Państwa zapowie- 
mi polskiemi i ftrancuskiemi. W piątek rozp częły | *. h 4 
rę digio narady Naczelnika Państwa z „|dział przytem wizytę min, skarbu Steczkowskiego, 


NACZELNIK KONFEROWAŁ GODZINE 
Z FOCHEM,. 


Paryż, 6. kitego. 


kom'syi dla spraw zagranicznych, prezydentami 
Izby deputowanych i senatu, marszałkiem Fo- 
chem i marsz. Peta nem. O godz. 10 Piłsudsk po- 


(PAT). Po obiedzie w pałacu Elizejskim mar-| ŻEZnał się z Mfierandem i jego żoną i opuścił pa- 


wzałek Pilsudsk, prezydent republik M.Nerapd | lac E! zejski. 


Podczas odjazdu wojsko oddało 


4 ; goście udali się do salonów, w któ- honory wojskowe. W czasie popołudn a marszałek 
rych podano kawę. Marszałek P łsudski rozmawiał | | 'Sudsk; rozmawiał przeszło tdzinę z marsz. 
z Poncarem, Briandem, Develiem, prezydentem | | Che 


Rox XII 


Naczelnika przyjmowano wszędzie 
z wielkim entuzyazmem. 


Warszawą, 1 lutego. 
(Telef.) (m) Wedle otrzymanych z Paryża wise' 
xi, przyjęcie Naczelnika Państwa w Pałac 
zaś, wypadło wspaniałe. Ceremonia przyję: 
Sa ©gracowana była ścśle według wzorów przy- 
jec m manchów. Naczelnik Państwa — wadhzę 
słów Płłmcuzów — czarował swoja rozmową Pra 
Sa powiarza szereg jego dowcipnych powiedzeń, 
Gdy gen. Margin zaznaczył, że w żyłach jego pty- 
nie krew polska, marszałek Piłsudski powiedział: 


|.W takim razie anektuję Pana w imię okropnego 


imjperyaliznu polskiego, lecz nie mów pan tego «w 
redakcyi „L'Fumanita”. Wszystkie dotychczaso- 
we rozmowy wypadły bardzo zadowalająco. Oto- 
czenie unarszałka zachwycone jest zadhowaniem 
się gen. Weyganda. Naczelnik Państwą przyjmo- 
wany jest na każdym knoku z wielkim nt 
zyazmem, 


PRASA FRANCUSKA STWIERDZA GORĄCE 
PRZYJĘCIE NACZELNIKA, 
Paryż, 6, hutega 

(PAT.) Pomimo doniostego znaczenia wcze 
rajszege posiedzenia lzby deputowanych, dzien 
nki poświęcają bardzo duże młejscą opisowi po. 
byłu Nauzalniką Piłsudskiego w Paryżu, dałącza- 
jac przy tem obfite ilustracye, Całą prasą bem 
wyjątku stwierdza gorace przyjęcte, jakte Paryń 
zgotował Naczefnikowi zaprzyjąźnonega kraju 
który — iak mówi „Journal“ — zasłużył sobie 
na podziw świata całego. Paryżante — mówi ten 
dziennik tytę włożyli uczucia w powitanie 
marszałką Piłsudskiego, Że byf on tem da złębł 
wzruszony į już niebawem pi swoim przyteź. 
dzie oświadczył, że ne Sspodztewaą stę tak 
wspaniałych manfestacyįj, Zapytany o cej sww 
jej podróży, oświadczył marszałek Piłsudski, %e 
ciem tym jest jedymie pragn'enie zacieśnienia 
węzłów sympatyi pomiędzy obu krajami dia træ 
dycyjnej współpracy zarówno podqzas pakoży 
jak i podczas wiośwy. 


PRZYJĘCIE W POSELSTWIE POLSKIEM. 
Wan zawa, 7 Iwtega. 
(Telef.) (ns) Z Paryża telegrafu: Ozwartko 
we przyjęce Piłsudskiego w poselstwie polskie 
miało charakter wysoce wzruszający, czu 


Str. 2 
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R W E, 


sprzyłały narzncańgoo się wspomnienia przeszło zakończył prefekt wspomnieniem | oddanem kot. skiego, który po 20 latach wygnaną na Sybderył 
ści. Paryska kolonia połska z glębokiem wznusze- | du pamięci braią marszałka, Brealsława P.lsud- przybył! dokonać żywota w Paryżu, 


niom składała hołd swemu Naqzelnikowi. Delega- 
cya Łotwy i Litwinów uczestniczyła w Uuroczysto- 
ści i zł żyla wyrazy serdecznsgo przywiązania, 
W odpowiedzi na powitanie dziennikarzy polsk ch, 
powiedział Piłsudski: „Jestem szczęśliwy, że mo- 
ge stwierdzić jedność prasy polskiej na tym grun- 
sie, szczerze jej winszuję”. 


OBIAD W PAŁACU ELIZEJSKIM. 
War.zawa, 7 lutego. 

(Telef.) (m) Z Paryża telegrafują: Obiad na 
cześć Naczelnika Państwa w pałacu Elizejskim, 
wydany był przez prez. Rzeczypospolitej francus- 
kiai Mdleranda i jego malżonkę. Marszałkowi Pil- 
mudskiemu, przybywającemu do pałacu Elizejskie- 
go, oddał honory wejskowe batalon gwardyi repat 
blikańgkiej, ze sztamdarami i oakiestrą, która ode- 
grała hymn narodowy polski, W obiedzie uczest- 
niczyli: pos, p Iski w Paryżu hr. Zamoyski z mał- 


bonka, członkowie poselstwa pałskiegJ, prezes sa 


matu, prezes lzby deputowanych Perret z małżon- 
ką, b. prez. Rzeczypospolitej francuskiej Raymr nd 
Poincare oraz cały gabinet minstrów z premierem 
Briandem na czele, Opnócz tego obecni byli: prze- 
wodniczący dła spraw zagranicznych senatu | 
izby, imarszałxowie Foch į Petam, członkowie taj- 
wyższej Rady wcjemej. Ogółem zebrało się 140 
biesiądnków, w tem 28 Polaków. Naczełnik Pań- 
stwa zajmował miejsce obok prezydenta Rzeczy- 
pospofitej Miheranda, z którym prowadził ożyw©- 
ną rozanowę. Nastrój biesiadników był niezmiernie 
sardacziy. Naczelnik Państwa, min. Szsnkowsk! i 
Sapieha araz pos. Zamoyski wystąpili w odzua- 
kach świeżo ońrzymanych orderów Legii honoro- 
wej. Naczelnik Państwa rozmawiał długo z marsz. 
Fochem i Petain'em, premierem Br'andam, Bour- 
gooisonu Perretem oraz gen. Anchinardemm. Wśród 
biesiadników przeważał elemant wojskowy. Z ge- 
nerałów obecni byli: Mangin, Weygand i Henrys. 


NA ŚNIADANIU U MILLERANDA, 
Paryż, 6. lutęgg, .. 
(PAT). Prezydent. Millerand i pan’ Millerand 
wydali śniadane na cześć marszałka Piłsudskie- 


"go, dla ścsłego grona. Na Śniadaniu obecni byli 


także prem er Briand i min ster wojny Barthou. 


WYJAZD DO RATUSZA, 
Paryż, 6. mtego. 

(PAT). Po śŚnradanu w rałacu Elizejsk m 
marszałek powrócił do hotelu Crilt-n, gdzie o godz. 
2.25 przyjął grupę oficerów polskich, Następnie 
przyjechał prezydent republik francuskiej Mille- 
rand, wraz z którym udał sę marszałek P.łsudski 
w otwartym Samochodz e do ratusza, owacyjnie 
witany po drodze przez tlumnie zgromadzoną 
aubliczn ŚĆ. 


PRZYJĘCIE W RATUSZU. 
Paryż, 6. lutego. 

(PAT). O godz. 3 popoł. przyjęty został mar- 
szałsk Piłsudsk. w ratuszu w obecności pp. Leona 
Bourgeoisa, Ramla Peretta, wszystkich mn strów, 
byłych prezydentów republ ki, marszałka Joffre-a, 
Focha i Petąina, gen. Weyganda i Bnata, admirała 
Qras'ego i lcznych pfcerów wyższych szarż, 
deputowanych, hr. Zamoyskiego, członków posel- 
stwa polskiego, posła Panafieu i wielu innych. Sa- 
la ratuszowa była wspaniale udekorowana, przy- 
czem widn aty kolory polskie | francuskie. Prezy- 
dent Rady mum cypalnej Paryża Le Corbviller po- 
witał Naczelnka Państwa jako przedstawiciela 
niepodległości polskiej. FPrncya —- mów p. Cor- 
be ler — zawsze przechowywała wiarę w odro- 
dzenie Polski i zawsze uważała za bluźnierstwo 
owe ponure słowat „F nis Polonae". Polska jest 
zotową ną nowo nawiązać do swojej pełnej chwa- 
ły przeszłości. Prefekt departamentu Sekwany 


w Swojej mowie powitalnej mów o życiu Pil, 


sudsk ego, nazywając Naczelnika Państwa wc e- 
leniem del ojczyzny 1 podnosząc zasługi podczas 
najazdu bolszewick ego, w czasie którego potrafił 
wydobyć z narodu maksimusą enermi. 


Traktat haudlowy—przypuszczalnym wynikiem podróży Naczelnika. 


Paryż, 6 tutego. |skowej, Dziennik sadzi, że minister Sapieha, któ- 
(PAT.) „Petit Journal“ ogłasza przypu$zczak |ry po wyjeździe Pilsudskiego pozostanie jeszcze 
ny wynik konłerencyi przeprowadzonych w czase|w Paryżu, przywiezie ze sobą do Warszawy trak 
pobytu w Paryżu Marszałka Piłsudskiego i wważa jtat handlowy francusko-polski, sporządzocy na 
za fzecz uieprawdopodobną, by już teraz przyszło | wzór traktatu irancusko-czeskiego, 
do tmkładu finansowego i zawarcia konwencyj woj- 


MIN, SAPIEHA POZOSTANIE JESZCZE 


ZJ 


arisen” dowiaduje się, że minister Sap'eha po Od. 
-W PARYŻU. 3 jeździe marszałka Piłsudsk nego pozostanie jeszcze 
Paryż, 6. lutego. w Paryżu, celem przeprowadzema rokowań natu 

(PAT). Minster spraw zagranicznych Sap'e- | ry finansowej, 


ha miał dziś konierencyę z Br andem. „Petit Pa-! 


Polska w oKresie Konsolidacyi poKojow, 
Wywiad z ministrem Sapiehą. 


sa Paryż, 6, lutego „wspólnie z nią stać na straży pokoju, Nowy na- 
(PAT.) W interwiewie z przedstawicielem |iazd bolszewicki na wiosnę zdaje się być nięprac 
dziemika „Temps“ oświadczy! minister spraw |wdopodobny, Rokowania w Rydze zbliżają się 
zagranicznych Sapieha, że Pojska wchodzi w v.|do ustajemą punktów najważniejszych, Pozustają 
kres konsol dacyi pokoju, Jej polityka zmierzą de jeszcze tylko szczegóły, Niebezpieczeństwo ze 
przebudowy wewnętrznej, zabezpieczenia gfaric, strony Niemiec stąloby się realnem, o ife Polska 
wdrzymanią dobrych stosunków z sąsiadami nie mogłaby się obronić, Chcemy żyć w spokoju 
| współpracy uad przywróceniom powszechnego ze sąsadami, by nie mięć nieprzyjaciół a ze 
istotnego | tnwałzgo pokoju, Wszejkie drobne ró- sprzymierzeńcami, zwłaszcza z Francyą, zacho- 
źmice zdań i interesów niebawem znikną. Podróż wać ścisły związek, Nasze porozumienię się z 
Naczelnika Państwa ma na celu zacieśnienie wę Rumumą macna Sę z dnia ną dzień, Polska 
złów przyjaźni pomiędzy Polską | Francyą, Tra- i Rumunią broniąc się lącznie przeciwko bolszę: 
ktat handtowy est już obecnie przygotowany, wizmowi, winny też obronić Europe, Ścisłe po- 
iKomwencya wojskowa nie była jeszcz: dotych- rozumienia między tymi obu krajami stanowi 
czas ujmowana w sposób konkretny, Narzuca podstawowy czynnik utrzymania pokoju Świata, 
się ona jeduak sama przez się i wcześniej czy Chcielibyśmy również módz irważać zą naszych 
późnij musi „doprowadzić do ugody, Polską sprzymierzeńców tych naszych sąsiadów: którzy 
pragnęłaby otrzymać od Francyi Środki żywno. istotnie pragną pokoju bez żadmj ukrytej myśli, 
ści oraz pomoc w poprawieniu stanu swej wa', Czasem przedstawią sę nas tak, jakobyśm? 
luty, Pozaitem dorkliwie odczuwa Polska wielką pa wrogie intencye względem niektórych ną: 
potrzebę łokamotyw i wagonów, z których do- | szych sąsiadów, Jest te latwe do zmpzujnienta, 
starczamiem Niemcy się opóźniają mmo WwYTa- |kto może mieć w iem interes, aby ñas waśnić 
nych odnośnych postanowień traktatu wersał',z naszymi sąsiądami | łatwe odgadnąć, kto pra 
skiega. Sprawa Górnego Śląska ma dła Pojski wadzi tę wytrwałą, nieustającą kampanią prze- 
piewszórzędne znaczenie i aieomal Życie nasze cłwko nam, mpodsuwając nam jak najczamnicjsze 
jest od tego zawisłę, Górny Ślask jest pod płany. aby nam zaszkodzić w opinii Europy, 
względem technicznym istotnym fundamentem i Ameryki i wnieść zamęt do naszego życią Spo 
dła armii, która, dzięki G. Śląskowi: będzie mo- | bęcznega | eki cznego, 
gła stanąć na poziomie armii francuskie aby 


` 


Sprawa odszKodowan'a niemieckiego. 


NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ KONTRPROPO. „mstrewi spraw zagr. zaproszenie Niemtec na kome 
ZYCYE. terencyę w Londynie w dniu 1. marca be. 
| Bertin, 6 hrtego. 
(PAT.) Rząd niemiecki ma zamar wystoso-| |, GEORGE O ODSZKODOWANIACH NIEM. 
wać do konferencyi w Londynie Swe kontrpropo- Londyn, 6 lutego. 
zycye. (PAT.) Reuter. W mowie wygłoszonej w Bir- 
mingham oświadczył Lloyd Getrge, że Niemcom 
a w rachunek odpowiadający ich sie pta- 
tniczej. 
(PAT.) Ambasador francuski wręczył niem. mi ! h 
{L TT E 


WYWOŻĄ G.-ŚLĄSKI I aib m did Berg yis my Heleny Way! rozpoczyna się 
(PAT.) W csłatnich dniach Niemcy wywożą | Lwów, ul. O IÓRIG = AEAT, py 012) 
gorączkowo z Q. Śląska tabor kolejowy, - Specyallsta chorób skórnych I wenerycznych 


HANDLOWA UMOWA CZESKONIEMIECKA. DT. MICHAŁ SALPETER 


Berlin, 6. lutego. Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6 9135 
(PAT). „Vos. Ztę.* donos, że został podpi- 

sany nowy traktat handlowy z Czechosłowacyą, 
na mocy którego Niemcy dostarczyć mają Cze- 
chosłowacyi m esięcznie 110.000 ton węgia. za co 
otrzymają 220.000 ton czeskiego węgla brunat- 
nego. 


NIEMCY ZAPROSZENI DO LONDYNU. 
Berlin, 6 łutazo. 


w szkole modnlarsiwa Profesorowej 


ZAKŁAD DENIYSTYCZNU-T::CHNICZNY 
71. E.PEJEREJ LM AN A 


wykonuje roboty w platyna, ziocie i kauczuku, 
według najnewszych systemów. 5700 
Lwów, ul. KazimierzowaKa 17, 1. r. 


ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY 


NADESŁA <E. Dr. Władysizaw HELFER 


p dl I deli Kacnych Dział 'e hniczno = dentys yczry pod kierou _ : wem 
(URLE 2%: ranie cowe 1 na oBztelucek BRACI LEWIN, LWÓW, 
Mawe MARYA OPOLSKA, Małeckiego 9. 9115 ul. Kopernika l, Ze 9105 


Nr. 5674* 


oo NADESEA NEI 


Km LE LEW 


wyświetla od środy 
9.50 lutego b. r. 


w PAŃ TWARDOWSKI 


II-gi film polskiej wytwórni 


JARI 


„Polfiim*, Reżyserya BIEGAŃSKIEGO. 


Z 50 artykułów zaledwie 4 gotowe. 


Warszawa, 7 lutego. 


artykułach, z których dotychczas gotowe są 4, 


(Telef.) (m) Z Rygi telegrafuia tutaj pod datą ja mianowicie: 1) o amnestyj, za przestępstwa poli 
5 lutego: W ciągu dnia piątkowego toczyła się w |tyczne, dezercyę w wojsku itd., 2) o wzajemnem 
całszym ciągu dyskusya w Sprawie reewakitacyi |niewtrącaniu się w sprawy wewnętrzne ustroju 


'aboru kolejowego. Ze strony kompetentnej infor- jobu stron., 


maya, Że 
caty traktat pokojowy zawarty ma być w 50 


3) o prawach mniejszości narodowych 
ną terytoryach obu państw, 4) a reewakuacyi mie- 
nia prywatnego, 


Rokowania w sorawie złota i odszkodowania za koleje utknęły. 


„Warszawa, 7 lutego. 
(Tetef.) (m) Z Rygi telegrafuią pod datą 5 hi- 
*ego: Do soboty Jofie nie dał jeszcze odpowiedzi 
w sprawie zł.ta, czy też ew. ekwiwalentu į zdaje 
się zwłekać z odpowiedzią w sprawie rozrachun- 
FU, z tytulu udziału Połski w zgromadzeniu rosyj- 


skiego zapasu złota, Utknęty nówmież rokowan a | 


REDAKCYA PRAW MNIEJSZOŚCI USTALONA. 
Warszawa, 7 lutego. 

(Telef) (m) Na jednem z ostatnich posiedzeń 

*omisyi redakcyjnej w Rydze, gdy cmawiano spra 


w sprawie odszkodowania za zniszczony albo wy 
wieziony tabor kolejowy, za który Polska miała 
otrzymać okolo 30 milionów w złocie, Dalsze dy- 
Skusye w Sprawie kołejowej przerwano i na p- 
rządek dzienny Kkomisyj redakcyjnej wprowa- 
dzono, 


wę mnłlejszości, sowiety zgodziły się na redakcyę 
odnośnych artykwłów, z których wynika, że Ro- 
sya nie będzie się mieszała do naszych spraw, do- 
tyczących cerkwi prawcsławnych w Polsce. 


ZZ W Z O cano 


ARASSIN PRZEDŁOŻY ANGLII KONTRPRO. 
POZYCYE SOW., 
Londyn, 6 lutego. 
-(PAT.) „Daly Telegr.* dowiaduje się ze źró- 
dla dobrze poinformowanego, 
Krasina w sprawie traktatu handi wego z Am- 
Jia napotkało w Moskwie na wielki opór ze stro- 
ny większości komisarzy ludowych, Lenin uczynił 
wszystko, by opór ten zwalczyć, a nawet %- 


Krassiu wróc do Londynu, gdzie jednak zamiast 
definitywnej odpowiedzi, przedłoży szereg kontr- 
propozycył rządu sowieckiego. 


że Spraw zdanie |KONFERENCYA REPREZENTANTÓW ZAGR. 
SO 


_ Londyn, 6 lutego. 
(PAT.) Wedłe depeszy iskrowej z Moskwy, z 
akazyj pobytu Krassina w Moskwie zostanie praw 


świadczył, że będzie się wzbraniał uznać negaty- |dopodobnie powołamy szereg przedstawicieli za- 
wna ucirwałę. Zdaje Się, że Lenin cdniósł sukces. granicznych ną konterencyę. 


Nauczycielstwo krakowskie nie podnosi cen. 


Kraków, 6 lutego. 


(PAT.) „R Reomma'' donosi: 
Tow, Nauczycieli 5. W. postanowiło: Wobec we- 


wania rady min, by eelem powstrzymania droży- 
«wy wszakie warstwy społeczeństwa. zan echały 
w tym podnoszenia cen, wstrzymać swoją u- 


crwalę, dotyczącą podniesienia od 1. marca br. 
jA 


ROBERT KICGENS. 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angłeleklego 
BR. NEUFELDÓWNA, 


Ciąg dalszy). 


w~ To isma kryjówka, a jest tam ławka 
Półdźmy. 

Wyszli, skrec za róg oberży, zeszii ze Spar 
dzistej ścieżki pod balkonem pokoju Dolores į we- 
szli w szpaler. 

— Usądźmy tutaj — rzek! Cezary. 

— Dobrze. A teraz odpocznę do wieczora. 

Dotkną! jej dłoni ręką — jakby przypadkiem. 

— Odpocznie pani. A ja pójdę do oberży, gdzie 
stanąłem, do „Romy“, tam, za wzgórzem. Ścież- 
ua prowadzi stamtąd tutaj, tak, że ne trzeba 
wrzechodzić przez masteczko. Ale, czy mam pa- 
nią opuścić na dlugo? 

Zapytał łagodn e, usiłując nie okazywać zbyt 
iawsdie pożądania, które go traw ło. 

Dołores usiadł, na wązk ej kamiennej ławce 
A on zajął miejsce obok niej, ale niezbyt blizko. 
Nie Śmriał... Dolores patrzyła na zbocza drzewami 


pów za udzielanie nauki w zakładach pry- 


watsmych i za ldoye i zatrzymuje nomme opłat 


Krak. Koło eszcze wedħę cen listrpadowych, Dalsze swoje 


stanowisko w tym względzie uwzałeżnia od stano- 
wiska reszty Społeczeństwa i gd skuteczności ak.. 
cyi rządowej, 


(183) oliwne] Torase, na 6 TA drogę i REE nal 


niej. Grono chłopów szło kręta Ścieżką, śpiewa- 
jąc chórem. Znikli zwolma śród drzew, ale ich 
głosy dob egały ją jeszcze przez chwilę. 

— Muszę trochę odp'cząć — rzekła Dołores. 
— Czy pam pójdzie tą drogą na dół? | 

— Tak, w tamtej stronie stoj „Roma“. 

— Rada jestem, że tu zajechałam. 

— Tam mie mogłaby pami stanąć, „Roma“ 
na gościńcu, Afe o tej porze roku niema 
nikogo? Nikt z naszych znajomych nie mógłby 
tamtędy przajsżdżać, 

Zaledwie wymówił te słowa, wzniósł się ma 
drodze obłok biatego kurzu, 

Snuł się szybko, razprószył się i znikł: a te- 
raz ukazał Się niewielki, czarny przedmiot. 

— Samochód nadjeżdża! — zawołała, Dolores. 

— Nie tutaj, Tutaj nie pfzyjedzie niki, Cały 
dom jest do rozporządzenia pani, 

— Ale da oberży, 

— Nikt mie zakłóci spokoju pani. Rozmówi: 
łem się ż Benedattems. To ktoś jedzie da Su- 
baco... Subiaco jest tu bardzo blizko, 

Wiem. 


— 


jest | 
przecież tyłem do obrośniętej bluszczem ałtanki, gdzie pły 


St. 3 


Rozmaitości telegraficzne. 


(Telef.) (m) Sanitarna misya amerykań 
ską w Warszawie. Do Warszawy przybyła mie 
sa sanitarna amerykańska, z dr. Blothem m 
czele Dr. Bloth odbył konferencyę z min. zdro: 
wia publicznego Chodzką. 

(PAT.) Linia okrętowa Gdańsk—Nowy 
York. Dnia 10 b. m. otwartą zostanie bałtycko» 


jamerykańska linia okrętowa. Regularnie co dwa 
itygodnie odbywać się będzie bezpośrednia ko 


munikacya okrętowa między Gdańskiem a No- 
wym Vorkiem. Podróż ma trwać 12—13 dni, 
—— 


(PAT.) Tusar w Berlinie. Przybył de 
Berlina poseł czeski i minister upełnomocniony 
Tusar. 

(PAT.) Waszyngtońskie aparaty seismo- 
graficzne zanotowały wczoraj siedm wstrząs 
Śnień w kierunku południowo-zachodnim. Ogni- 
skiem wstrząśnień jest przypuszczalnie Ameryka 
poiudniowa. 


Czecho-słowscka.reduta. 


Unmformy wojskowe na reducie — Maski pofity- 
ków, paskarzy | prezydentów, — Towarzystwą 
akcyjne, importowe i eksportowe, — Co Czecho 
słowacyą importuje i co chclałaby eksportować. — 
Naród czeski Benlaminkiem ŚWiata, — Ciarpiiwość 
jako recepta dla rządzących i rządzonpch. — Gdzią 
tańczą i gdzie me taficzą foxtrotta. — Czego żądhł 
prof, Einstein od praskiej pubłicznęści, — Praskia 
przybytki łakomstwa i obżarstwa. Kawior, czy, 
powidła? 


Praga, w lutym. 

Karnawał rozpoczął się w Pradze jeszcze 48 
październ ką 1918. Godzina zdjęcia masek na te 
ducie czechosłowackiej jeszcze ne nadeszła. Wte- 
łu uczestników przystroło się w unformy. Są 
tu węc, obok czesk ch żołnierzy, jeszcze rosyjscy, 
syberyjscy, francuscy i włoscy legioniści. Ci ostat- 
ni mówią zadziwiająco dobrze po — niem'ecku. N'o 
mając innego sposobu powrotu do domu, przyłą» 
czyli się jako jeńcy we Włoszech do swych cze. 
skich towarzyszy. Poza tem Są też oryginalti 
Francuz, Anglicy, Amerykanie itp. po części J 
francuskiego sztabu generałnego, po części z claie 
dyplomatycznego. W każdym lepszym domu wi 
Pradze m eszka przynajimm ej jakiś attache. któr 
jest chlrbą : duma gospodyni domu na zebraniach 
towarzyskich. Z innych masek wym enié można 
ministrów z fikcyjną teką, poltyków, któryca ej4- 
czyzną jest partygą i wreSzcię domino paskarzy o 
masce banalnej i zupełne niezagadkowej. Lepiej 
już prezentują się „prezydenc *. Gdy codziennie 


niemal powstaje kilka towarzystw akcyjnych, po- 
trzebni są równ'eż prezydenci, 
irazeciogł - 


znający sę ną 
walnych zgromadzeń. Każda z tych 
= Wróćmy ną tąras-.. chcę odpocząć... Widzą 
pan, droga była taka długa, upał taki dokucziiwy. , 
Przywiozłam książkę. Mogę siedzieć j przyglądać 
się krąjobrazowi i czytać, dopóki pan me wróci. 

— A kiedy wolno mi będzie wirócić: Doforesf 

Patrzyła ną miego przez chwile w maiiczenią, 
poczem rzekła: 

— Powiem na tarasie. 


Poprowadził łą na lawkę drewniana, stojąca 


„herbatę. > 
— Tak, .posiedzę tutaj. 
— Przyniosę fotel. 
— Niq, proszę nie przynosić, Wole tę ławkę, 
— Czy mam przywieść książkę? 
— Owszem, proszę, Zostawiłam ja na krześtą 


na balkonie, 
Niosąc książkę, rzucił okje ma tym! — byłą 
to druga część „Fansta* Goethego, Dolores po. 


dziękowałai mu į rzekła: 

— Dobry pan jest dia mnie. 

— Bądź taż dobra dla mnie! — svepnął pœ- 
chytając stę nad nią. — Kiedy moza wrócić? 
Gdy wieczór zapadńie — odparią cichym 


— Dlaczego pam tak ciągle patrzy ną drogę? | głosem. 


— Nie "więtm, 
wWstalą, widocznie zdenerwowana 


Cezary ołłwrócił się i odszed: zwolna. 
NSS SPR) 


- GAZETA WIECZORNA”, 


Ne. 3874 


„Le Slovensko vaut ben phushieurs b'ateiles" — 
sądzili irancouscy mężowie stanu, gdzicżby tei 
szampan måg! być skonsummowaay, jeżeń nie w 
tych lokałach? Co zaś do reszty ludności, m 2e 
ona pocieszać się na sposób owego w sdeńskiego 
żydka, który, gdy odciec me przwofł mu przypa- 
trywać, się smrakowitym szyukom w oknie wysta- 
wowem, rzekł: „Ojcze, patrzeć wolno, tylko jeść 


masek chce być tytułowang „panem prezyden- 
tem", choóby cały kapitał zakładowy towurzyst- 
wa akcyjnego składał się tylko z 200.000 pudełek 
pasty do obuw a. x 
Niektórzy ludzie ukazują się w kostyume i 
masce towarzystw importowych i eksportowych, 
choc aż niczego n'e eksportują, ani 8 e importują. 
Jedyna rzecz, którą wolno Czechosłowacy' z za- 
granicy sprowadzać, to francuskie perfumy. autą ł 
szampan i może — jeszcze jak eś paryskie artyku- 
ły. Co do eksportu zaś, ty przelczyła Się nieco 
Czechosłowacya, przypuszczając, że ona jedna 
produkuje tylko cukier, szkło. chm'el, towary dre- 
wniane i baweln ane. Obecnie z latarnią Diogenesa Lwów, 7 krtegn. 
szukąćby można człowieka, któryby nabyć (mg) Aktualny ten odczyt był jednym z cyklu 
chciał orker czeski zą wyśrubowaną cenę speku-! wykładów urządzonych przez niędawno założone 
łacyiną. Gdy Benesz i Kramarz wrócili jako try-|ą jaż żyrwotną ruohłiw ść okazujące Połsłue To- 
mmfatorzy z rokowań pokojowych w Wersalu. |warzystwo krajoznawcze, W zajmujących, a na 
przynieśli z sobą zapewnienie. że naród czesk jest głębukiej znajomości stosunków. opartych wywo- 
„Milacek celeho sveto“ — Benjam nkiem całego „dach, uzupołn:' onych szeregiam cyfr i dat statysty- 
Świata. Teraz jednak amerykańscy, angielscy, ho- cznych, da! prelegent obraz guspodarki pruskiej 
lenderscy, nawet francuscy przemysłowcy i nan na Śląsku, która dążyła stale i wo do obmiże- 
siŚci ani myślą o zadokumentowan'u tej mółości, |nia produkcyi węgla i wogóle nysłu w tej 
nie chcą dzć czesk m maskom "czego na kredyt. |dzielnicy, do zniszczenia jej dobrobytu materyal- 
Od czasu do czasu jeszcze wesołość karńawa- neg: 
towa w nowej republice znajduje ujście w dyonie | $ à 
ayjskach wybrykach, przy których n.e obejdzie | Górnym Śląsku rozwijała się amormalnie powoli 
się bez pobitych, rannych i obrabowanych. Wszy- | w stożunku do produkcyi w Niamczech, Wzmagały 
stko jednak skończy się kiedyś. „Trzeba się uzbro- się także trudności eksportu węgła do państwa 
it w cierpliry ść", perswadował mędrzec na Hrad niemieckiego, które p prostu me chciało puścić do 
czynie w swej mowie noworocznej, premierowi siebie węgla górnośląskiego. Dowodem tego są 
ministrów.. Cierpliwość, jako wypróbowany Śro, stosunki komnmikacyjne į taryłowe. 
dek rządzenia, nie jest nowoścą, dostał się on —|  Natomast ciągła tendencya eksportu węgła do 
jak wiele innych rzeczy państwu sukcesygemu w Polski wskazywała, że jedynen ujściem produkcyi 
gpadku po Austryi Wszakże to eksoelencya Kör- górnośląskiej jest Polska. Przypływ węgla górmo- 
þer zalecał „bezmamiętne wytrwanie”, jako najlep Śkąskiego do Królestwa wzrósł w ostatnich 25 la- 
Szy środek do wyrównania kofliktów narodowo: tach © 700 pre. Berlincwi dostarczał Śląsk przed 
ciowych. [25 laty 48 prc. węgła, dziś tyko 16 pre. s 
Ognurną cienpw ść obuławia naród ten, że | Wskutek usilnych starań w kierurfa» osła- 
tańczy prawie bezustannie. Nawet ci, którzy nic na bienia prodnkicyi pórnośląskej zawważyć się. też 
wojnie nie zarobili, tańczą niestrudzenie foxtrotta. daje sżałona dewalnacya kapitału lokowanego w 
Tańczą go na balach | wieczorkach na wszelkie na przemyśle górnośląskim. Ałe nie na tem koniec. 
rodowe i dobroczyrme cele, tańczą gi na wiszef. Władzę pruskie starały Się jak najbardziej wyzy- 
kich zebraniach towarzyskich między punktami skać i zgnębćć robotnika śląskiego, który wskutek 
progiamm i nawet podczas „produkcyi" artystycz- |tego żył i pracował w wammkach o wiełe gor- 
pya. s szych, niż górnik westfałski. Dotyczy to nietylko 
Szczęście, że nie tańczą jeszcze foxtrotta na'|placy robotnika Śląkiego. który stałe p bierał o 
wdozytach, bo cóżby się było dzało w mózgach 
$ì-chaczy na odczycie Einsteina? Stymny protes 
şər wymagał pewnej koncentracyi umysłu, a na-|Z DNIA. 
wet zażądał, ażeby słuchacze wyobrazih sobie, że | 2 OS ATNIEJ NAWAŁ NIED I. 
giwniczny lokal Związku rzemieślniczego, w któ- E AR paca 7 i 
ym odoywał się odczyt, „unosi się w pustym prze <= 
stworzu_wszechówiana!" Zdaje się, że publiczność Jak gdyby pragnąc nagrodzić nas za niedz elę 
m i bez foxtrotta — zadaniu temu podołać nie zdo | ZeSZłotygodn ową, szlochającą strum'eniami łez 
kła. Profesor Enstein był przed laty _ czł. nkiem| Wodnych, ukazał sę dzionek wczorajszy (W pełni 
praskiego uniwersyteiu į już wówczas ludzie rozu "TaSY zimowej. Mróz śc'snął s arczysty, niebo cud 
miejący się na fizyce, byli dumni, że p ciadali goj nie błękitne, poprzerywane tu i ówdze bałemi 
w Swem gronie. Sławę Światową jednak profesor niby z puchu chmurkam , w których wyprowa- 
Ẹnstein uzyskał dopiero, gdy rząd angielskii (ZoNe dzieciaki dopatrywały sę podobieństwa 
yáģód wolny wysłśł ekspędycyę zamorską, dla | do wszelak'ch zwierząt i przedmiotów. Rozjaśnł 


Diaczego Niemcy osłabi 
Prof. Rom-r o 


W cstatnich 40 latach produłocya węgła na 


padania jego teoryi względności, Sam odczyt wy 
varl na kilku poważnych słuchaczach głębokie 
prażenie, co do reszty publiczn Ści zaś, zdawało 
Fe, jak gdyby uczony swym prostym i zrozumia- 
ym wykładem chcal ją przeprosić za to, że każe 
pi się zajmować jakąś „teoryą względności“, o 
stórej wcale jeszcze nie wiad mo, czy będzie mia- 
h wpływ na ceny bawełny i czy ma wogółe ja- 
tąś wartość praktyczną, 
wyraźnie w twarzy wielu obeornych, a gdy słucha- 
ze ci patrzyli wzajem na siebie, widzialo się w 
łczach ich jeszcze inne pytania: „Skąd się pan tu 
wziął? Co pana ta cała historya obchodzi? Co 
jan z tego rozumie? 

Ma też Praga, lak inne stolice europejskie o- 
góbne miejsca zbomę dła swych b gaczy wojen- 
tych, których właściwością kosmopolityczna lest 
o, że ponad wszelkie inne przyjemności przemo- 
ga rozk sze gastronomrczne. Im większe są trud- 
p&i aprowizacyjne, in droższy jest chleb i mięso, 


Pytanie to czytało się: 


sę Świat cały pod wpływem złotych promieni 
słonecznych, których nam Pan Bóg w dniu tym 
nie poskąpił. Pod ich ciepłymi pocałunkam, mus ał 
i srogi mróz złagodnieć. 

Korzystając z dnia wołnego, a w dodatku tak 
pięknego, wylęgły na miasto tłumy mieszkańców. 
Głównem uFcami tylko z trudem i powołi można 
było posuwać się naprzód. Wszystko roześmiane, 
rozochocone. Gwarzą o zabawach : balach odby- 
tych, lub też jeszcze odbyć się mających. Mimo- 
wo! objają się ouszy urywki przeróżnych roz- 
mów. Wszystkie mn'ej węcej na jeden temat! 
pam X miała sukwę.. pan Y powiedzAł mi... wy- 
bieram się na redutę..., bawiłam sę bajkowo ‘tp. 

Do późnego wieczora trwał ruch ożywiony 
na ulicach. Wreszcie noc zapadła. M asto apusto- 
szało i ucichło. Stan ten n'e potrwał wszakże dłu- 
go.  Już'5o pólnocy natknąć sę można było ma 
rozmaite grupy ludzi, powęącających bądź to z lo- 
kali zabawowych, bądź też z balów lub pkników 


tem bandziej wyrafinowane potrawy podają w |prywatnych. Na jednej z ulic jak $ męski, zachryp- 

pch lokalach, A jest tych przybytków lakoms*wa | ły głos „mci“ głosem brzm'ącym nby puzon po- 

obżarstwa w Pradze niemał , że wymienimy tyl- | tężmy, znaną piosenkę „Dziewczęta, pimienki", Na- 

o: ABC., Alambra, Bombon'ere, Chapeau Row- | przeciwko zdąża łakieś towarzystwo. Śmieją sę 

ee, Cigale, Grand Bar, Gr'gri, Louvre, Sanssouci... | jak najęci. Plotą andromy, przychodzące na język 
Bə i gdzieżby ten szampan, który Czechosło- | pod wplywem Bacchusowego nastroju. 

wacya obowiązałą się kipować wę Francyi Sposób ich chodzenia jest mocno fantastycz- 


|nie wolno”. Konu wig kieszeń nie p'zwała jeść 
przysmaków, ten może „rzysaziniej przyylydać 
lim się w oknach wystawowych. W jednan z akten 
ukazał się wśród delikatesów mawet — kawior 
|Jest Jednak tak marny, że wygłąda raczej jak po- 
widła; a gdyby dodano do n'ego cukier, który Cze 
chosłowacya daremnie sprzedać usiłuje, miałby i 
smak powideł. 


li przemysł górno-śląski? 
Górnym Śląsku. 


30 pre. muej niż westfałskł, ale także amilala u- 
staw, chromiących pracownika, Wbrew ustawie 
80 pre. robwtników praoowalo dzianre pomad 8. 
© dzin pod ziemią, oo w Westfald nizdy Się nie 
zdarzało. Używano do tej pracy także nieletnich, - 
co jest ustawą miedozwożone: 50 pre. miodzieży 
górnośląskiej, zajętej w górnictwie, pracowały pud 
ziemią, W Wiesifalii traktowiio robotników poł- 
skich również gorzej niż niemieokich, szerząc za- 
nzewie nienawiści „zu dem poln schen Ausländer“, 

"Ta całą pofityka była dziełem junkrów prus- 
kich, którzy byli państwem w państwie, rządem 
w rządzie, Widzieli oni, że 150 la! polityki antypot 
skiej na Śląstcu nie dało żadnego rezultatu. A 
dziaty się tam rzeczy daleko straszniejsze niż w 
Poznańskiem, o jakich nie mieliśmy wyobrażenia, 
wobec których biednie Września. Nie wiedzieliś- 
my o tem, Śledząc z przejęciam tylko walkę w 
|Wielkopołsce. Na Śląsku zwałczano polskcść już 
nie drogą ustaw, ale doraźnych rozporządzeń. 

Widząc bezmadziejność ma drodze oświatcwej, 
wypowiedzieli jumkrzy watkę przemysłowi śŚłąskie 
mu, gdyż wiedzieli, że dobrobyt hidu jest źródłam 
jego duchowego i narod wego odrodzenia. Zatem 
— należało go zniszczyć. Oto jes: żródło! stałego 
obniżania się z biegiem lat produkcyj Gómega 
Sląska, 

Lecz dziś otwarły Się wrota kn Polsce — za- 
kończył mowca — opadły węzy krep toce prze» 
„nysł górnośląski, który zwraca się na ledyną dro~ 
ge do swego wzmożenia. Przeenówidy i nzyskały. 
Hoy głosu węzły naturalne, glog krwi | racya 

tut... 


my. Zakreślają przeróżne „tndywidualne” fury 
choreograficzne. Ne brakło również tego, Że le 
den z nch zawarł bł.ższą znajomość z oślizgłym 
chodnikiem, oddając przytem ceremonaky po- 
kton ch ński: nosem o ziemię. Wszyscy natcher eri 
sg sporą dozą odwagi i energii. Co na drodze, ta 
neprzyłaciel, zwłaszcza latarnie, To wróg naj- 
gorszy. Ten i ów z Don Kchotów balowych po-, 
dejmuje z niemi walkę, przekonywuje się jednak 
rychło, Ż wynkiem zapasów Są jedynie olbrzy- 
mie, wcale bolesne guzy na czole, porzuca wiec 
swój zam ar z rezyznacyą. 

Suuą dalej naprzód, hałasując tak straszne, fR 
wiele osób wyrwanych nagle z objeć Morfeusza, 
wyglada z przestrachem oknem, chcąc s'ę prze» 
konać, jak powód tych nocnych breweryt Lecz 
medługo już tezo weselenia sę. Dwa dn* zaledwie 
dzielą nas od środy Pop'elcowej, z Jej nastaniem 
zakończy swe krółowanie Karnawał, (r). 


NADESŁANE. 


baboratoryam techniczno- derf: 


wykonnje dla Pp. lekarry-dentystów techniką w kaa- 
czuku i złocie, roboty la"e i wybijane, imicy I regule- 
cye. — Wykonuja szybko i precyzyjnie, -— Lwów, ulies 
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Zastępstwa korków 


odda pierwszorządna fabryka korków. Zgł azeni» wrau 
z reścroacysmi wnosić należy do: Verkaufstelle R. Pe- 
cher, Nilrtinger (Wttbg.), Niemcy, 9.21 


CZAS 2 


Odnowić przedpłatę I! 
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Ze spraw ruskich. 
Lwów, 1 lutego. 
CZY NOWA HETMANSZCZYZNA? 
»Ridnyj Kraj“ omawia szerzące się pogłoski 
© staraniach czynionych przez b. hetmana Sko- 
ropadskiego, ponownego powrotu do władzy. 
Pismo to stw erdza, że plan taki podsuwają e- 
mig anci ruscy w Wiedniu a popierają go Niem- 
cy i nacyonaliści rosyjscy. Z nastrojów panują- 
cych obecnie na Ukreinie można napewne wnio- 
ako wać, że zamysły te trudne są obecnie do 
grealizowania. 


ARCHIMANDRYTA SZEPTYCKI 
Brat metropolity ks. Klemens Szeptycki po 
krótkim pobycie w Wiedniu wyjechał do Rzymu. 


O SUBWENCYE DLA TOWARZYSTW 
RUSKICH. 

„Obnowa* w dalszym ciązu artykułu p. t 
„Drogi do porozumienia*, domaga się od rządu 
polskiego przyznania wydatniejszych subwencyi 
dia Aakich towarzystw kulturalnych, o ile gkład 
wydziałów tych towarzystw daje rękojmię że nie 
będą one prowadzić polityki nienawiści. „Rzęd 
polski — pisze to pismo nie powinien zwracać 
awagi na rzekome zrzekanie się wszelkich sub- 
wencyi na ukr. kulturalnosoświatowe i szkolne 
sele, ogłaszane z trybun kilku demagogów. 


Z bslletrystyki włoskiej. 


Powieść moetanchofijma | powieść wesoła, — Sa | 
bat mo Lopez: „Gi ult mi zag.” (Ostatni oy ganie). | 


Alśredo Pauzini: „Jo cerco mogłłe* (Szukam żony). 


= 


„WAZETA WIECZORNA", u 


m'lośc'ą głcowskg nczenicę rwą Łucyę di Frasse,! ko -erzacem”, ale czył m żyjemy w wieku „m 
chcąc łą uchronić od wasnych błędów młodości i zaców”? Panną Zeta nie da mu prawdopodobałą 
utorować jej świetną karyerę artystyczną. Lecz Spadkobiercy majątku, ale -- qzyż postęp nje de 
Łucya, którą autor tak oo do losów zewnetrznych, maga się zn'esenia dziedzictwa? Panna Załą 
jak co do charakteru | talenui uksztaltował na jest matomas repnrzentantką proletaryatu, tej 
podobieńtswo Eleonory Duse, musala przedteni klasy, do której przysziość należy, 

przebyć całe niebo ; piekło miłośc, nmsała w 0-|  Aiirede Pamzinj napisal w młodości swej piłę. 
gniu namiętności i cerpień skrystafzować ti u- kma nowelę, którą bohaur ideaysta, jake jadyny, 
szlachetnić się, zanm wzniosła sę ku szczytom pasażer wybrał się w podróż na „Okręcię ono 
w elklej sztuk. Jednak mimo majątku, sławy i ty“, Lecz okręt ten me może się dostać da ża» 
uwielbien a iłumów, mimo zadowolen a z artysty- dnego portu i idealista skazany jest na samot 
cznego wyżfkia się, nieodłączną towarzyszką Łu- ność.. «Czyż mę wiedziałeś — gromi go Autor — 
cyi d Frasso zostaje — melancholia. Albow em — że „okręt cnoty“ zawieźć cię może jedyne 2a 
jak kończy Lopez — laury uszczknięte na gruncie wyspę Utopie?“ W dojrzajszym wiku Pauzini 
włosk ego teatru, są bardziej „ałł gdziekolwiek, zamiast się smucić, postanowi Śmiać się z wad 


E 
r e —, 


zroszone lzami. 

Jeżeń pwieść Lopeza skisznie nazwodby ms. 
Żna metanchołjną, to natomiast Alfredo Pau- 
zini dał p. t. „Jo cerco mogtie* — „Szukam żony” 
— powieść wesołą. 

Wiktor Hugo napisaf w ostatulm rozdziałe swej 
powieści: „Notre Dame de Paris*: „Fhebus miai 
także tragiozmy koniec: ożenił się“. Inni pisarze 
natowniast, jak mp. Rabelais, La Fcntaine uważali 
przeciwnie małżeństwo nietylko za rzecz wesołą, 
ale za najwesetszą i naljzabawniejszą ze wszyst- 
kich instytucyj boskich i ludzkich, I do tej opiwi 
przyłączył się Alfredo Paazini, kreśiąc kłopoty 
medyołańskiego kamdydadata małżeńskiego z dwu 
dziestęgo wieku. 

Ginetto Sc mer, właściciei wielkiej fabryki my 
dła i perńunetyi, jako že zbłiża się uż czwarty 
krzyżyk, zabiera się do szwkania żony energicznie 
i metodycznie. Postanawia maprzód zasięgnąć ra- 


dy gwei przyjaciela, powieściopisarza i psycholo- ków, 


ga. „Lionedło, rzecze do niego Ginetto, ty, któy 
w powieściach swoich wśmercasz tyle bolhe terei, 


|iudztgich í został najlepszym humorystą wios 
kim idąc za radą iranouskiego mistrza tej wesm 
tej sztuki: „Mieux vamt de ris que da larmes 
ecrire“, 


FILATELIŚCI POLSCY NA PLEBISCYT, * 
Lwów. 7. lutago, 

Otrzymujemy z Krakowa następującą o 
dezwę: 
| Walka e Śląsk Górny rozegra s'e w czasia 
najbliższyca Ponieważ jest obowikzkiem każde- 
go Polaka nieść jak najwydatniejszą pomoc, aby, 
Siąsk „powrócił na Ojczyzny loso“, Redakcya 
„Filatetjsty Polski:go" zwraca się do wszyst 
ch Połaków-Filatelistów z wezwaniem į goracą 
prośbą, ażeby i oni ze swej strony z pomocą 
pospieszył, Urzadzma w Warszawie przez Pol. 
skis  Towarystwa Fiłatelistów ficytacya znacz- 
oferowanych na cele plebiscytu przez 
członków, trzymiosła dotychczas 16.690 mk. 
|  Redakcya „Filatelisty - Polskiegj* wzywa 


Lwów, 7. lutego. |czy nie masz przypadkiem jakiejś odpowiedniej Przeto wszystkich Filatefistów polskich do bez. 
Podczas, gdy każda praw e powieść głośnego dla muie na żonę" — „Nie — odpowiada z surowo. Zwłbacznego nadesłańia — jako dar — znaczków 
stora trancusk.ego, lub ang elskiego znajduje tiu- Śc'a m'ralizatora Lionefv. „Bohaterki moje muszą i całości pocztowych, celem urządzzn'ą publicz- 
macza na język polski, ;zadkie są w iteraturze wszystkie umierać". — „Dlaczego?“ — „Bo są nej kcytącyi, z której oalkowity dochód przew 
naszej przekłady z nowszych włosk ch dzieł po- 'n'emoralne į tylko Śmierć może ję oczyścić. Czyż mæazony jest na plebiscyt, 
wieściowych. A jediuk beletrystyka włoska li ity twoich wcnnych perfum nie tworzysz z cuch- | Oftarowane znaczki (wszystkich krajów 
może wykazać się wybtnyni przedstawc.eiami, |nących tłuszczów?" li wydań) — zarówna rzadkości tlatefstyczne 
których utwory zarówno oryg malnością i odręb- Zawiedziony przez fantazyę, Ginęjjo zwraca jak į towar kilogramowy — nadsyłać należy do 
noścą tematów, jak i wykończoną iormą artysty” |się do wiedzy, Leoz czony fizyoiog, doktor Per- Radakcyi „Filatefisty Pojsklega*, Kraków, Rynek 
-czną zasługują na przyswojenie ich lteraturze na- |tusins nie zachęca go równ'eż do żemiaczki, Zrobił Główny 9 w listach polecorych. Lis zawierąć 
szej. Do dzie? takich zaliczyć należy powieść zna-jion odkryc'e, że o fie skłonności zbrodnicze maj pow nien: Imię, nazwisko i dokładny adres ofla 


nego współczesnego pow eŚciop sarza  Saatino 
Lopez którego najnowsza pow eŚść: „Gł. ultimi 
Binmgari — Ostatni cyganie — już dlatego zasłu- 
guje na uwaze, że autor przedstawia w nej życie 
i psychółozię aktorów włoskich, tej klasy ludzi, 
którzy jakkołwek należą do międzynarodowego 
typu artystów scenicznych, wykazują jedmaż licz- 
nę cechy od aktorów innych narodowości odręb- 


me. Ma to swoją przyczynę w specyalnych wamm- |szony i postamawia w wyborze Żomy zdać się na 
kach, wśród których żyją i pracują aktorzy wło-| swój instynkt, 


scy. Mimo us lnych starań j prób, nie udało SĘ do- 
tychczas stworzyć we Włoszech stałego teatru. 
Najlepsze włoskie towarzystwa dramatyczne to 
trupy wędrowne, a przynajmnej podróżujące. 
Początek sezonu może je zastać w Rzyme, koniec 
w łakieiś miejscowości sycyljskej Aktor włoski 
musi netylko podołać trudo:y fzycznym, wyni- 
kającym z tej w ecznej tułaczki, ale nadto wysił- 
kem nteligencyi przystosowywać się do coraz 
to nowego mileu Społecznego, 

Lecz mmo tych bezustannych trudów, złą- 
czonych z zawodem aktorskim we Włoszech, 
wspólną jest wszystkim aktorom włoskim, a tak- 
że aktorom w pow eŚści Lopeza miłość swego za- 
wodu | to zyskuje "m mmo wielu wad i śm esz- 
mości sympztyę czytełn ka. Ludzie ci po większej 
częśc zrezygnował: z fortuny i sławy, a wspom- 
nienie nadziei zórnolotnych, z jaktemi rozpoczy- 
mal swój zmwód, owiewa ich melanchola. Mają 
jednak wiele rysów dobroci ° rycerskości, tak 
często napotykanych wrośród cyganeryi artysty- 
cznej. Takm jest także Olg ati, główny bohater 
powieści Lopcza, osobistość — jak nas autor 
zapewnia. autentyczna. Wybitrym talentem ; 'n- 
telicencya mógł był zostać wielkim aktorem. gdv- 
bul umał był poskromać swą indywidualność, 
dbać 6 laskę dvrektorów | krytyków  ustrwyc Ć 
w locie chwile szczęścia, kiórą raz jeden i jemu 
się uśmiechała. Utraciwszy la nepowrotr'e, Ol- 
ga starzejący się, melancholijne otacza onieka i 


liest rzekomo haftowaniem bief'zny, zastaje ją na 
, kolanach łakiegoś mł dzieńca, któremu — o tajniki 


„sdenotypistka Panna Zeta bedzie wprawdzie tyt|j 


dwą zazwyczaj wyraz w rysach twarzy u nięż- rodawcy. tudzież szczegółowy wykaz į cenę o- 
czyzn, o tyle małpiękniejsze kobiety są nafbardziej fiarowarych znaczków. Odbiór znaczków pokwk 
sk? me do zbnodmi. Firócz tego doktor Pertusns towany będzie w „Filateltście** ; 
wykazie w nowej teoryi że kobieta estetyczna, | Prosmry Fitarelistów-Poļaków o jak najszybw 
opiewana mrzez poe*ów, nie jest — hygieniczną. spe nadsyłanie darów. Licytacya dbędzię się 
„O, biade róże! O, lilie!" — wzdychają poeci. „O z końcem lutego a czem doniosą idziennśd, 
bakcyhi Kocha!* powinn'by raczej powiedzieć, 
Ginesto ucieka przaraążomy, focz mie odstra. 


Zaczyma uczęszczać do okierni, 
gdzie schodzi się lepsze towarzystwo Wkrótce | 
jeden z przyjaciół przedstawią go ħrabjance 
Ghisnajdzie, ubogiej: lecz pięknej i wytaztałoonej E 
pannie, Gnetto łaskawie Przyjęty: odgrywa już 
w mysi rolę „wlasciciela kuźnic”, Wiem, otw 


Kuźnic" © [-) 

rzywszy z mienacka ksażkę do nabożeństwa 

Qhsneldy. spostrzega z przerażeniem, że w po-| 

bożneł okładce znałduła się zam'ast modłitw —| 

„konfesye" Pawła Verłuine'a. Gh smelda wpraw- 

dzie twierdzi, że są to w swo'm rodzaju „pozyt 

religijne", łecz ufność Ginetta iest zachwiana, a 
gdy nadto przychwycł Ghisneldę na fircie z ma- 

larzem futurystą, mydlarz rezygnuja ze swych X 

j e 
« 


snów arystokratycznych | zwraca S'ę dy skromne- 


go. n'eśmiafego „pączka Tóży* w osobie młodziut- 
kiej Oretty, córki poważnej damy'z sąsiedztwa, 
która. jak zaobserwował z okna swej wil Q- 
netto. oodzerme odelrodzącemu do biura mężo- 
wi wtyka w usta cukierek. 

W tej czułości małżeńskiej matki wktzi Omet- 
to raljepszą wróńbę dła siebie | rówiadcza się go rę 
ke Oretty, Pewnego dnia jednak, wszedłszy i'e- 
spodzianie do afany, gdzie narzeczona jego zajęta 


atawizmn:! — Ore'ta wtyka rw usta cukierki z bom 

bon'erki, podarowanej jej rrzez narzeczonego. 
Teraz Getto przestaje j marzyć o idea 

łe „kobiety“ | — ze gosci -- żem się ze swoja 


s 
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GAZETA WIECZORNA”, Ax 3674 


OD WYDAWNICTWA 


P. T. Pfenumeratorów „Gas 
zety Wieczorneł* i „Gazety Po- 
rannej" prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc Luty, a to tem pew- 
niej, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
5.go Lutego 1921, zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymże 
daiu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety» 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwo- 
apłaconych na czeki P. K, O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskaźanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podane są w na 
qłówku. 


AKRONIRA. 


Poniedziałek, 7. lutego o godz. 7 wiecz.: „Woj. | Ska. „Die Post“ robi z tego powoadii uwagę, È} z i 


da i milość“, komedya, po raz drugi. 


fartości publicznej o używane tnstrumenty m | dontósy o tem pofoyi, bo przypuszcza že syn je 
zyczne dla swych ; Instrumenty | 20 widd do Lwowa. Policya wdreżyja posuti 
mogą być różne i w jatcynkotwiek stanie. Selache- kiwania, l 
ti ofiarodawcy zechcą podać swój adres, by Za-| Czyje dZIeCkO? Ama Loniedha znalazła 
rząd Zaktądu mógł za pokwitowaniem ofiarowane, wiczonaj popołudniu ma schodach kościołą OO, 
Kelnerzy podjęli na nowo ruch strajkowy. | SZeczkę. Oddano je w opiekę komiksaryańu r 
Dziś odbędzie się decydujące posiedzenie dele- | dzielnicy, 
gatów gospodarzy i kelnerów. Spodziewać się (b) Zły I niewdzięczny zAwód obral sobie 
należy, że wśród zebranych przeważą czynniki | Micra] FElłenberg, czący lat 16, a mianowicie 
umiarkowane, przeświadczone o tefh, że strajk zawód kieszonkowaa. Kiedy jednak wykonał „Pos 
nie cierpiących wcale nędzy kelnerów, byłby w |botę*. t į skradł pamnie Malwinie Petdównej ną 
społeczeństwie naszem w najwyższym stopniu |pf. Sożskich z kieszeni 120 mk. i potwierdzenia 
niepopularnym. , |złożenią materyj wartości 2.000 mk. zosta! ną 
Bezpłatne „żywienie* robotników na Ukraf gorącym uczynku schwytawy | oddamy do aresa- 
me, „Die Rote Fahne“ z 27. stycznia 1921 denosi: tów policyjnych, gdzie zapewne będze miał 
Ukraińską Rada komisarzy ludowych wydała czas zastanowienia się nad tym miewdzięcznym 
rozporzadaenie, wędłag którego wiszyscy robotni- zawiocheri, 
cy! i umzędnicy bofszewńecy na Ukrainie bezpłat-| (b) Rozwydrzoaą handlarka, P. Pranciszką 
nie mają otrzymywać artykuty żywnościowe. Szajowska kupowała wczoraj w skiepie Brick” 
(Zdają się, iż rozporządzenie to pozostanie, jak noerowe przy m. Uni Iubełsktaj 2 — 75 dk. mie 
wiele |imnych jemu podobnych — tyłko ną pa- sa cielęcego za które handłarką tą zażądaka 115 
pierze, — Uwaga Redakcyt), | nik. 4 gdy p. Szajowiska zwróciła jej uwage 2e 
„Kłamstwo Wynnyczenki ma Scenie noryim mięso te jest za drogie, oświadczenie to wrrą- 
bergskiej, Teatr miejski w Norymberdze pozy. | wiło Briicknerową w szal, wydarłą p. Szajow” 
skal dla swego repertuaru sztukę Włodzimierza skiej z rąk torebkę z wiktuałami, poczem toneb. 
Wynnyczewśki p, t „Kłamstwo“, która wystawio- kę padarłą: a wikiuały zmiszczyta, wynządzajae 
ną będzie w połowie lutego br, W ten sposób pa w ten sposób szkodę p. Szażowskiej ma 506 mk, 
raz pierwszy zawitą Ukrainiec ną Scenę niemie. (Oto skutki pobłażiiwości władz, — Przyp. Red.) 
(b) Przygotowała sobie -wyprąwę. P. Zofia 


naprężeniaem można oczek'wać, czy premiera Obmińską, żona prol, politechniki, zam, przy m, 


Wtorek, 8. lutego a godz. 7 wiecz.: „Manewry | Weli wielkie nadzieje, pokładane w Wynnyczen': Sykskuskiej 45, zauważyła po odejściu służące! 


eene“ oporetka, 
—- : 


ae ze strony kó Eterachiich, brak 10 prześcierade! z pod kołdry ze znakami 
„Freiheit“ a Wasył Wyszywany, „Freiheit“; „Z. P.S 1 ręcznika i wiełu imrych rzeczy, wario 


(cC) Reduta plebiscytowa w teatrze miej- |pod tyt, „Habsburg w służbie Petlury“ twierdzi: | ści 24,000 mk, 


skim będzie w sezonie tegorocznym „największym |iż mámo różnych zaprzeczeń, nawet oficyalcych, 


Sensacyjne odkrycie. Nie do uwierzenia 


tonem“, który przedewszystniem pozostanie w |iakiten est. że b. arcyks, Wilhelm nadal speku-. |a jednak prawdziwe. Bogaty adwokat, kuzyn 


pamięci, albo powiedzmy lepiej w duszy 
wszystkich którzy w reducie wzięli udzi-ł. Wi- 
downia i foy: r oddane przez dyrekcyę na uslug 
pubiiezności wypełniły się gośćmi, którzy w szam- 

skich kumorach smucili się tylko tem, że już 

niec karnawału. Była to bowiem jedna z naj» 
lepszych zabaw. Podczas gdy na scenie Wind. 
heim i Kitschmanka czarowali swych wielbicieli 
ea i interpreiacyą pieśni, z których większość 

a pióra Andy Kitschman, inni, a mianowicie 
wielbiciele tańca próbowali już w takcie walco» 
wym... intrygować. Massk było wiele pięknych, 
sensacyę jednak budziły trzy maski w strojach 
wsabodnich (podobno trzy znane osobistości ze 
świata artystycznego). W części programowej po» 
przedzającej kabaret, wzięli udział: Żmijewska, 
Okoński, Horner. Zabawa przeciągnęła się do 


Podwieczorek dziennikarski z tańcami" urzą- 
tzony staraniem Syndykatu dziennikarzy polskich 
we wtorek 8, bmi. w salach Kasyna i Koła fit. 
„aż. mą zakończenie karnawału zapowiiądą Się, 
jek sądzić można ze załoszeń uczestników, do- 
konale. Lista otwarta jeszcze do wtorku w Se- 
kretaryacie Kasyna į Koła lit -art Bilety po 100 
mk. od osoby, Bułetem zajął sę komitet nań pod 
przewodnetwem p prezesowej Bros, Laskow- 


dr) Sport saneczkowy. Obawy młodzieży, 
Ñ pogoda w siedziełą gotową nie dopisać į zawie. 
dzie nadzieja użycia do syta ulubionego sportu 
saneczkowego okązały się płonne, Dzionek ubię- 
gty byl jakby stworzony dia zapałonych sanecz. 
karzy. Tempenaturą niezbyt niska, brak wiatru 
} puszysty śnieg, szałegający stoki parku Kiliń. 
skiego, Ściągnęły roje chłopaków i dziewczątek, 
poczawszy od rajmniejszych, skończywszy na 
poważeych sindemtach i gimnazyastkach, U- 
sbrojeni w saneczki. przybyli na odpowiednie dê 
taga cefu miejsca, Rozpoczęła się jazda w dól, 
edwywając sią mierzadko przy wtórzą wesołych 
(miechów, ady niezbyt wprawny kierownik prze- 
mrócii swego „gościa“ w Śnieg, Nie odeszła się 
ikte bez bolesnych potłuczeń kilku chłopaków, 
Mie są om jednak niebezpieczne; niewątpliwie da 
gewysziego tygodnia sportowcy z pran“ się wy 
Bżą | w nastąpna niedzielę na tem samem miej 
wa sbę arowa, 

Prośba e instrumenty muzyczse. Zarzad za- 
ładu natfiewe-wych dla ciemnych dzieci, mñ. 
Bw. Zofii 1. 31, zwraca się z gorącą prośbą do o- 


y tych |luie na ukraińską korone królewską, -„Frefheń" z | sławnej miliarderki amerykańskiej Heleny Dodge. 


okazuje się wyrafinowanym oszustem, hersztem 
bandy, która grasuje w Nowym Jorku jako tajne 
stowarzyszenia Czarnej Pięści. Sensacyjne to od- 
krycie stanowi clou dramatu p. t. „W labiryncie 
Noweg» Jorku (serya IV.) jaki właśnie wyświetła:ą 
w Marysieńce i Koperniku. Napięcie drametyczne 
dosz!o tu do punktu kulminacyjnego. I zdawać 


tego powodu simie pzeciw niemu występuje, ja- 
kote? prząciw wszelkim zakusom domm Hohen- 
zoliernów o podobne wpływy na Wschodzie, 
Zaostrzenie środeów mrzecłwporeaiąńcz"o" 
„Oberschłessche Morgenzeitung* podaje z Hel. 
singiorsu diąniesiemie o zaostrzeniu przez Rakow. 
skiego śrddków przeciw powstańcom ukraińskim, by się m>ało, że już teraz skończyćby trzeba 
BofSzewickie pogromy żydów ną Ukrainie, znad ed arises Czarnej Pięści, ów sdei 
Cały szeneg pism niemieckich ze styczwą donosi Bennet pozostawił 7 milionów dolarów, o która 
o przeciwżydowiskich  pogromach bolszewickich, | ząbiezają znów Chińczycy. Pieniądze te ukryte 
jakoteż © prziąciwbołszewickich powstaniach U-|są w willi, należącej do Heleny Dodge. Więc 
kraińsikiich, znowu piękna panna Staje się celem zamachów 
Dyrekcya poczt i telegrafów we LWówie do- | świeżej mafii. I znowu do walii o życiefukocha- 
nosi: W myśl reskryptu M'nisterstwa poczt i te-|nej staje nieustraszony Carell, który ma za sobą 
legrafów zaprowadzono służbę tełegraficzną i te-|sympatye wszystkich widaów. Zainteresowanie 
lefoniczną w urzędach pocztowych Fałenica pow.|wzmegio się teraz w dwójnasób. Chodzi o to, 
warszawskiego, Siedliszcze pow. chełmskego i |kto wynajdzie ów skarb, ukryty przez Benneta. 
Winniki pow. lwowskiego. W sprawie tej wielką rolę odgrywa tajemniczy 
(b) Codzłema rubryka, Janowi Słtasienie, pie:ścicń, o czem już w następnej seryi. 
nadzorcy pomp kolejowych, skradziona w ko. Ep 
tłowmi kadiki kożuch w którym sią zmajdował 
porttej, zawierający akoto '1.008 mk. legityma= 
cyę kolejową, kartę na broń i kartę mysliwska, — 
Emiiewi Tiegerowi malniącemn pokój w Rynku 
1 41, skradziono w czasie roboty palta wartości 
15,000 mk, a W tego pokoju płaszcz 
wojskowy, ikicie Sonooe, uł, Hofinrana 9% 
skradziono z piwricy bieliznę wart. 10.000 mk.—|p gadu 830 O jak nafiezniejsze przybycia , 
Piotrowi Hubertowi z Hłuszyna pow, Brody, ! Ms, Mak 
skradziona wczoraj w tramwaju 2.400 mk, dw. | 2a 


S T | 
à el fórinia handla 1 pream 


trów przy nozbieratůu się koła ganderoby boa IB 
æ 
EkOonomisia. 


lisa wartości 20.000 mk, — Gedalemm Kesstero- | | 
wi, właśc, domu przy uł, Nenckiego 4, skradzio-' BE 
Powrót do wolnego handlu, 
Lwów, 7. niego, 


no ze strychu kołdrę, buciki męskie i kostyum 
damski wartości 7.000 mk. — Józefowi Troja- 
nawskfeęjnu w Pasiekkąch halickich słoradziono ze 

„Tygodnik Handtowy”, organ Stowarzyszenia 

kupców polskich w Warszawie, podaje w ostat 

nim numerze artykuł watętny, pb: „Wracazy da 

— „Ł 


Doroczne Wsine Zgromadzenie Związku ga- 
wodowego farm. prac: odtLędzie sią 15 lutego 1921 
w sai G.l. Tow. Aptek. ul. Mikołaja 15, x następują: 
cym porządkiem dziennym: 

a) Sprawozdanie Wydziała za rok uhisgły 
b) Sprawozdanie kas we 

e) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 

d) Wybory 

e) Wnioski i interpełaeye. 


— 


strychu uprząż wraz z chomomtem wartości 15 
tysięcy manek, 

* (b) Już ma pecha.. Kazimierz Szmmar, lat 
14, pomocnik przy urzędzie gospodarczym, 
skrądi jakiejś kobiecie w rynku pugitares g pie. 
niędzmi, Ponieważ jednak mial pecha, przechod 
nie złapali go na gorącym uczynku, pieniądze O- 
debra, a jege samage oddali w ręce molicyanta, 

(b) Wydalli się z dOmu Michał Stadnik, lat 
14, uczeń IV, klasy gimn, w Krakowie, w towa” 
rzystwia swiega kolegi Adama Kobina, Ojcie 


Str. 1 


wolnego handłu*. W artykulo tym zaznacza « za- 
dowoleniem, że wreszc e | u nas nastąpi powrót 
"do handlu wolncgo. Wyrazem tego są fakty, iż 
rząd wyzgotował już projekt ustawy o zaw esze- 
na urzędu walki z lichwą; dalej, ze ziłkw dowano 
państwowy urząd eksportu drzewa, zwinięto dy- 
rekcyę monopolu spirytusowego, likw'dułe się 
wreszcie osław ony Puzapp. Objawem tej likwi- 
dacyi jest zmn ejszenii: w ciągu ostatniego kwafe 
talu personalu urzędniczego Puzappu o 127 osób. 

Likwidacya  obięla poszczegółne wydziały, 
względnie części wydziałów, 
zaś te, które z powodu zniesiena zasady gospo- 
darki państwowej odnośne do zarządzonych 
przez mie artykułów, straciły niejako Swe natu- 
ralne podstawy, 

Po przeprowadzonej tikw'dacyi pozostanie sam 
ośrodek urzędu, co do którego rząd postanow”, czy 
ma on wejść w skład ministeryum, przemysłu * 
handlu, jako organ ześrodkowujący | przeprowa- 
dzający wszystkie zagraniczne gakupy rządowe, 
czy też nie. +4 

Być jed może, iż rząd postanowi owg po 
zostałość Puzdpru przeksztalcć w towarzystwo 
prywatne, dokonywujące owych zakupów pod 
kontrolą, a może nawet przy współudzale rządu. 

Dalej tw erdzi ten organ, % jest rzeczą zna- 
mierng, że początkowe prace nad likwidacyą 
stwierdziły, iż Puzapp w'nen jest Skarbowi Pań- 
stwa półtora ml ona marek, których nie może po- 
kryć swemi aktywami. 

Wreszce „Tygodnk Handlowy" atakufac 
wszelkie państwowe urzedy gospodarcze. zazna. 
cza, że w ele pracy będzie potrzeba, by chaos, 
jaki te urzędy handlujące do życia gospodarczego 
kraju wprowadziły — usunąć i rynek jako tako u- 
porządkować, 


y;aśnie. ia 
z ogłosz”ń zupelnie bez tnie 
A w Afministr'cyi, 


| (Teet) (m) 


Lwów, Sokcła 4 = 


POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY 
POŻYCZKOWEJ. ” 
Lwów, 7. lutego. 
Tymczasowy bilans Polskiej Kraj. Kasy Po- 
życzkowej wykazuje, według ztstawiena z dna 
10. stycznia br. następujące cytry: Zapas kruszcu 
wynosi łączna kwotę 51,541.751.20 marek. Z te- 
go przypada na monety złote ; złoto w sztabach 
mk. 12.569.4256.50, ną monety srebrne (1 bilon zagr. 
po kursie paryt) 38.009.493.34 mk., na blon wla- 
sny 962.331.35 mk, W obiegu pozostaje bankno- 


przedewszystkiem | tów tra kwotę 50.534,699.902.50 marek. Dług skarbu 


państwa wynosi 60.125,000.000 marek, 


Regulamin biegu, ogłoszony po zatwierdzenie 
go przez wszechpolski Zw ązek okręgowy lekko- 
arietyczny, podamy niebawem. 

Z punktu widzenia czysto sportowego, będzie 
to weik- wiosenny przegląd sił lekkoatletów 
calej Polsk, gdyż niewątpli wie pomiędzy zawod- 
nikami, oprócz Warszawian, nie zabraknie Kra- 
kow am, Lwow an, Poznaniaków, oraz przedšta- 
wic eli mn'ejszych środowisk budzącego się Spor. 
tu polsk'ego. 

Międzynarodowy  ziazd gimmastyczno-atety- 
czny w Pradze, „Nanodni Listy" psza, Ze w 
qzasie od 3. do 5. lipca br. odbędą się międzynaro- 


| dowe ćw czenia zimnastyczno-atletyczne w Pra- 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 7 ltego. 

W ubiegłym tygodniu środek 
diężkości obrotów gieldawych na giełdzie war- 
szawsłdej przenósł się ponownie na rynak walo- 
rów dywidendowych. Ruch akcyami przemysł: | 
wemi byt niezmiernie ożywiony, przy kursach pò- | 
mimo ciągłych wahań zwyżkujących, W akcyach, 
namdiowych obroiy również znaczne, akcyć ban- 
kowe były zaniedbane. 


Kronika sportowa 


Lwów, 7. kitego. 

Bieg „Kuryera Polskiego“, Warszawski „Ku- 
ryer Pojski* organizuje w początku kw etnia br. 
bieg dokoia Warszawy. Bieg ten zorgan zowany 
na wzór zeszłorocznego „begu bełwederskiego", 
powtarzany będzie rok rocznie w perwszą nie- 
dz elę po Wielkiej Nocy. Redakcya pragnąc u- 
św etnić go i madać mu piętno wielkiego Święta 


dze. Dziennik ten wyraża madz cję, że : połskie 


związki gimnastyczne ł sokole w uroczystości tej 


wezmą udz'ał. 

Pies jako bramkarz, Nedawno na jednym 
z matchów w Angli mały piesek obron ł całkiem 
pewną bramke. Mianowicie jeden z napin prze- 
jechał już obok obu obrońców t zmyliwszy bram- 
karza, strzel l w bramkę. Piłka potoczyła się km 
bramce. wtem madbiegł jakiś p'es i potrącił p 
kę pozą słup. Jak tę sprawę rozstrzygnął sędzia% 
Otóż sędzia da! rzut sędz owski i całk em słusznie, 
gdyż bramkę za zdobyta liczy się wtedy, gdy p.t- 
ka przekroczy lnię bramkową- 

' Szwecva-Austrya, Szwedzki związek pkt 
nożnej zawiadom! austr. związek, że jest gotów 
rozegrać ną W elkanoc match międzypaństwowy, 
w Wiedniu * nie żąda wcale zwrotu kosztów (M. 

Match boksersk! Car" r''-r-Demypsey, który 2 
powodu trudności czyn: =. przez władze nie od 
bedzie się w Nowvm Iiu prawdopodobwe od. 
bedzie sę w Toronto lub Montreal. Jak donos 


sportowego stolicy, ofżarowuje jako nagrodę wę-| „The Sportsman“. zawiązało się w Mon*real kana- 
drowną puhar srebrny dla zwycięzcy, a prócz, dyjske konsorcvum, które już w. części złożyła 
AT 


tego dla pierwszych 6 przybywających dg mety 


zawodn ków żetony pam ątkowe, | 


iporrcy w sjran.ch] == 


NOWOŚĆ SEZONU | 


NAUKA I WYCHOWANIE R 


Ro yśliego jezyka uczę, Zgłoszenia a-  lministra yi 
pod „Rosyja:i*. 909; 


, 
- 


FCSADY | PRACJ 


Ogrodnika kawal.ra poszuk: je Zarząd dóbr Żyuaczów: 
poczta w mie;scu 8i7u 

Z ZE 

Uzdó pionej panny do kuśni ratwa, poszukuje firma St. 
Stępkow czs, pl. Kapituiny L 91 


EEE G AE YYY O O Wy 
Pomocnik kance aryjny (lub pomocnica) p-trzebny 
zaraz do biura Związku chrześcijańskich dzi. rżarwców, 
ul. Fredry 6. 91 :6 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Tanio do nabycia za dolary. Kamienica piętrowa muro* 
wana pod blachą o dwunastu ubikadyach wraz z do- 
nem parterowym (oficyny) z tartego materyału, z o- 

roden w Skolem, w pobliżu wszyatkiech urzędów. 

Kaaso sią d- każdego celu. Zgłoszenia nadsyłać do 

Adm. „Gazety Wiecz.* pod „iKamienica za dolny 
Jl, 


Młoty spręzynowc, parowe, To.arn.a, Heblarki. Gryzer- 
ki. Rury płomienne, Gatry, Motory, Lokomobila, Tur 
biny. p leca „PILOT“, Lwów. Batorero 4. 8945 


Kamieni: młyńska po cenach konkurancyjnych, oraz 
wszelkie maszyny młynarskie, turbny. mctory, po! ca 
„Pil t", Lw w. Batorego 4. 839 


"Kalendarz Bociana bogato ilustrowsny do nabycia w 
trafikach | biurach dzienników. 9098 


o 
Dziś I Jutro po raz ostatni! 
Wspanialy sens cyjny dr"mat wytwórni frauc. Gaumont w Paryża. 


Dramat NO CTDVUEŁN w 4 akt. 


Akcya odbywa się w N cci, w paniała gra artystów, prz piękne pejsaże, 
uzupełniają całość obrazu. Do s worzenia tego dramatu po»ł_żyła OGkKuśl- 
styka, liustracya na koncertowych orgnnach. 


| lewo. 


i potrzebną gotówkę. 


DLA 3 
>twa ty przez cały ¿ziei do g 
i ez przerwy. 


ODDZIAŁ 


roxu. 


L 
E 


Tckarnie do żelaza, heblarti, strugarki, obrabiarki d^ 
drzewa. poleea „PILOT*, Lwów, B torego 4. 8146 


Papiery staro, akta, kupuje Fabryka 
B żaza wiadomość ‘ele. Krasickich & 


papieru Fuina. 
98 


Piugi motorow , parowe Lokomobile, Motory — po” 
leca Pilot’, Lwów. Bator"go 4 8 73 


ja NOA WZA, 
Pianino marki „Petrof“ do sprzedania. Wiadomość oda 


Dr. Mund, Pasaż Hausmana 3a. 


Kup 6 majatek do 7 morgów y/ młynem lub bez. Zgło” 


szonia: Truszkows'i, p. Winniki, Winniczki 9127 


0 Porteplan, p arino, fFisharmonium, kupię, proszą © podan c 
9129 


ceny, frmę Hanak, Pańska 21. 


Aparat fotograficzny Zeissa 9X 12 do sprzodania. Po- 
tockiego 28, II. piętro, drzwi 6. 9130 


Wózek żółty na resorach kupię. Zgłoszenia do biura 
Sokol +wskiego, pod „Wózek”. 913- 


Młyński: walce polmetrewe lub mnicjsze, k mpietnie 
odnowione, naryflowane. sprzeda do 13 iutego. Bu- 
dowa, R manowicza LIIV, Lwów. 914 

||| SE OE EEE EEEE 
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M ESZKANIA, LOKXALY, $SXL3>7 


Magazyn obszerny oraz stajnia zaręz do wynając a 
Zgłoszenia pod „Magazyn* biura Briicka, ulica Ko- 
ściuszki 2. 9 

Przyjmę ucznia szkół niżs'ych z inteligentnej, samo- 

żnej familii ra cało utrzymanie i mieszkanie, najchę- 

tnej za prowianty, nl K.obavowakiego L 70, pary, 

936 

Tow. Handi. „Port* w Gdańsku, poszukuje dla cd- 
działu swego w: Lwowie 2 sokol do Odnajęciu. 
Oferty sub „Gdańsk* do Adm. 9111 


i Dwa pokoje z 


4 ROZMAIT3 


1 ZZA a 


w okolicy Gródeckiej zamienię na takie 
lub większe mieszkanie z kuchnią i kome 
fortem w tej samej lub innej dzielnicy. — 
Pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia do Administr, „Wieczornej* 
pod „Zaraz“. 8953 


ń d ||| MAŁŻEŃSTWA H 


Bratanea właściciela dobr, ©żŻem sią x panną bardze 
przystojną, posiadającą większą gotówką lub ziemski 
majątek, zajmująca mę gospodarstwem, Wiadomośd 
w Administracyi. 9128 


ZIPPO AR >— | ODDA 


ZGUBIONO — ZNAŁSZION JD 


W sobotę e 8 wieczór przy wsiadaniu do wózu KD 
przystanek Kaźmicrzowska róg Brajerowskiej, spadłą 
mi laska pojedyn za, którą ze względu na mi 
pamiątką po ojcu, upraazam uczciwogo znalazeę o 
zwrot tcjżs za sowitem wynagrodzeniem, pęd adree 
som P horyles, Brajerowska 6, Il. p. 9143, 


EE AE ZOZ ZDZ TE OCZ ZZOZ CZY 


„ECOLE DE DANSE" — Szkoła tańców modnych, 
pod kierownictwom Stefana Niemczynowskięgo prze- 
nesiona z Kasyna ofieciskiogo do własi:ego lokalu ub 
Ossolińskich 10 (sal byłego Teatru Wudewilowego). 
Wpisy ua kursa tahe: v modnych (Foztrot, (Questep, 
Boston amerykański, Tango i inne) oraz tańców zwy» 
kłych eodzicnnie od godziny 5—8. Wleczarki (komplety) 
eo Gob'ty, „Five o ol ck'i* w naedziele i święta. 
Rendez-vous eloganckiego towarzystwa. 16 


Akuszerka przyjmuje panie na czas ałabości, udziela po 
rad, dys<precya, Lw 'wskich dzeci 7 (Pelna) 9064 


Stajnię na 1—2 par koni poszu.uje możliwie bëre 
kolei Biuro spedycyjne, Adamowaka, seai 1 


$u. 8 : „GAZETA WIECZORNA”. Ni. 3674 


ŚBP. Kraka, aE PRZEDPŁATĘ! 


` T. k włosi 
Pehla faplESTOWANE] sprszysowa, centy na stały io. | BAA TE 
mowe msterye meblowe, drelichy, sienniki itp. polecają | ESE 
KICZALES ° MARGULIES, Lwów, Syksteska L 18. 


| h CZAS żę £ zera" 
Tany, morski?) ODNOWIĆ HE p-TRZCEA 
1 LS orz wą 


CODZIEN "FE ŚWIEŻO PALONĄ 
D ZAPOMOCĄ GORĄCEGO PO. 
Ej WIETRZA POLECA 623: 
| HANDEL HERBATY I KAWY 


S EDMUNDA RIEDLA 


JWE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3. 


me WEW "CC a ECTY 1.  | 

Wszelki brani 2 
Wypożyczalnia. kap aa wiscwocyl Gil wj“ 

pożycza po cenach umlarkowanych I. Zuckerkandel, ul. | s = F = =- 

Podlewskiego 2. 9043 | g - i 

KET KOEE PIERWSZY KRAJ. WYRÓB 
Firma Minzera, Lwów, ul. Rejtana 4, LISTEW NA RAMY r 
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